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O! chodźmy tą pieśnią jak skrą, 
Ożywić ludy po siołach. 


Lilla Weneda - Słowacki, 


My — Naród Polski 


Włodzimierz Tarło-Maziński w dniu 8 października otworzył okres prac jesiennych roku 
1938 mową ogromnej wagi politycznej. 


Stwierdziwszy na wstępie, że Związek Synarchiczny pozwolił sobie w ostatnich dwuch la- 
tach na obniżenie lotu w celach realizacyjnych — obecnie jednak, gdy idea synarchiczna zdobyła 
grunt w społeczeństwie, postanowił wrócić do poprzedniego stanowiska i czyni obecnie wia- 
domym, że za wyjątkiem przemówienia dzisiejszego z wyżyn Związku Synarchicznego będą 
poruszane zagadnienia na miarę czasów idących w ujęciu strukturalnym bez względu na ko- 
niunkturę. 


Chociaż w nieprawdopodobnym tempie zbliżamy się do końca dotychczasowego układu 
świata i wiemy o tym, to jednak, gdy się zbliża decydująca chwila, zatracamy poczucie rzeczy- 
wistości i giniemy w codziennych drobiazgach, w bagienku, w którym nam dobrze. 

Chwila obecna, jeżeli chodzi o atmosferę moralna w Polsce, podobna jest do tej, którąśmy 
przeżyli w sprawie litewskiej, to jednak to, co przeżywamy w tej chwili, dotyczy przemian zmie- 
niających dotychczasowy stan rzeczy w Europie, jeżeli nie na całym globie ziemskim. 


Prezes Związku Synarchicznego stwierdził, że w przemówieniach swych będzie miał na myśli 
przede wszystkim własnych współpracowników, gdyż zwarta, przygotowana moralnie i wiedząca 
czego chce organizacja już przez sam fakt istnienia stwarza w życiu zbiorowym Narodu i Ludz- 
kości odmienny stan rzeczy. 


Włodzimierz Tarło - Maziński uprzedził, że mówiąc o Państwie, Rządzie i Społeczeństwie bę- 
dzie używał skrótu — My — gdyż wszyscy w Polsce jesteśmy odpowiedzialni za dalszy bieg dzie- 
jów. Gdyby to poczucie odpowiedzialności obywatelskiej było powszechne, inaczej by się działo 
w Polsce. 


Czy linie postępowania naszego odpowiadają celom, ku którym powinniśmy iść? Mamy małe wymagania. Wy- 
starczy zagrać melodyjkę, przemówić do naszego uczucia, Czas zdać sobie sprawę z miary wydarzeń, bo zwykliśmy 
podchodzić do nich dziecinnie — gorzej nawet, gdyż dzieckoma poczucie rzeczywistości, a tu brak krytycyzmu i zdol- 
ności spojrzenia w dalszą przyszłość. 

Do chwili zajęcia Sudetów przez Niemcy istniał stan rzeczy wytworzony przez Kongres Wersalski i cały jego 
koronkowy system, który miał nie dopuścić do powtórzenia roku 1914. Czechosłowacja powstała na podłożu stra- 
tegi, a nie względów narodowościowych. Powstała też Liga Narodów. Czy istotnie Liga Narodów nie ma sensu? 

Państwa totalne wystąpiły z Ligi i my ich wzorem nosimy się podobno z takim zamiarem. Nie wierzyć w Li- 
gę Narodów to znaczy nie wierzyć w jakikolwiek elementarny ład na ziemi. Traktat Wersalski po wielu poprzednich 
próbach dał coś najbardziej sprecyzowanego w tym względzie. Jeżeli więc, jak wykazują dzieje, narody potrzebują 
czegoś nadrzędnego, to dlaczego Liga Narodów rozpada się w naszych oczach? 


Nawet fizyka zerwała już z poglądem mechanistycznym i deterministycznym na podstawie 
doświadczeń laboratoryjnych, ale tworząc Ligę Narodów zapomniano o tym i stworzono mecha- 
niczny twór z przedstawicieli istniejących państw a nie narodów, jak głosi nazwa. Wszelkie zjawi- 
ska naturalne zarówno w przyrodzie, jak zwłaszcza w stosunkach życia zbiorowego mają charak- 
ter organiczny — nie mechaniczny. Ludy dzielą się na pokrewne sobie narody. Należy je połączyć 
— więc narody romańskie, germańskie, anglosaskie, mongolskie, słowiańskie i związki te poprzez 
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Lidze 


organicznie stworzone rządy poszczególnych rzesz czy stanów zjednoczonych, wyłonić w 
i Japonii, 


Narodów. Taka Liga nie skompromitowałaby się tak, że przytoczę przykład Hiszpanii 
miałaby wartości stałe, zgodne z prawem postępu. 


Idea Ligi Narodów jest słuszna i lekceważyć jej nie można. Na straży tej idei winniśmy stać. 
wyłonić ją z podłoża postępowego ludzkości, nie wycofywać się, a zabrać tam dostojny głos i wska- 
zać jej drogę rozwojowa. 


Gdy zwycięży zdrowa zasada naturalnego rozwoju ludzkości — zrehabilituje Ligę Narodów. 
Do tego celu trzeba iść poprzez lokalne organizacje, organizacje ras w znaczeniu nie anatomiez- 
nym, a wspólnych wartości kulturalnych — kulturalnej wspólnoty. To daje pojęcie na ile błądzą 
ci, którzy yloryfikują to co jest i na ile bładza ci,którzy ja w zasadzie przekreślają. 


Niemcy mają loteryjne szczęście. Nie one wojnę przegrały i nie ich tereny zostały zniszczone, To Francja, Bel- 
gia i Polska uległy zniszczeniu. Rokrocznie pokonane Niemcy uzyskują nowe prawa i nowe tereny. Ekspansja ich 
trwać będzie — a cóż robią współczesne społeczeństwa? 


Śląsk — oczywiście prastara ziemia polska, zamieszkała przez najbardziej wytrwałą i ofiarną ludność. Prze- 
trwać 700 lat — to nie żarty. Jednak rok 1138, rok Testamentu Krzywoustego, który zapoczątkował Polskę dzielni- 
cową i w konsekwencji doprowadził do utraty Śląska, ma dla nas jeszcze inne, bardzo doniosłe znaczenie. Nie po- 
dział był istotą tego testamentu, bo wówczas taki był porządek, że synowie po ojcu dziedziczyli kraj, jak własność, 
jak dzisiaj dzieli się zagrodę chłopską między dzieci po śmierci ojca — krótko mówiąc ustrój polski miał charak- 
ter matrymonialny. 


Przez ustalenie starszeństwa księcia od Krakowa do Pomorza, Bolesław Krzywousty żmie- 
rzał w sposób legalny po raz pierwszy do utworzenia politycznego organizmu Państwa Polskiego. 


Jeżeli stało się inaczej, to dlatego, że testamentu nie wykonano. Rok 1138 można uważać 
za datę pierwszej na owe czasy konstytucji. 


Zresztą okres Polski dzielnicowej, okres senioratu, obok ujemnych miał i swoje pierwszorzędne wartości, o któ- 
rych tu nie będę się rozwodził. Bolesław Krzywousty zamyka cykl naszych Wielkich Bolesławów, jak ich przyjęło 
nazywać, — Budowniczych Państwa Polskiego. Absurdem iednak jest twierdzenie, że Polska zaczęła się w r. 966, 
"o istniała już wtedy parę "łuleci. Gdyby nawet przyjąć datę Folski Cbrześcijańskiej, to i tak jest starszym państ- 
wem od Francji, mając na uwadze, że Francja w dzisiejszym słowa tego znaczeniu zaczyna się od początku dy- 
nastii Kapetyngów, to jest od r. 987. 


Dzieje Polski poznać i przeżyć trzeba, zamiast słuchać i powtarzać brednie różnych krzyka- 
czy politycznych czy nawet hitlerów. Ktoś zdobędzie jakiś dyplom, coś niecoś liźnie i powtarza 
pamięciowe frazesy. Jest to bezmyślna głupota inteligentnej ulicy — brak nam istotnej kultury 
polskiej. 


Przeszłość winna być w naszych sercach, w naszym żywym poczuciu. Stamtąd czerpać na- 
leży sens święcenia wielkich dat naszej historii. 


Formalne uznanie straty Śląska związać można z panowaniem Kazimierza Wielkiego. Pozwolę sobie na ak- 
tualną dygresję z powodu tajemniczego sprowadzenia zwłok naszego ostatniego króla do Polski. Słanisław August 
jest żywym powtórzeniem Kazimierza Wielkiego. Ten sam sposób myślenia, ten sam sposób bycia — całe panowanie 
jednego jest jakby parafrazowaniem dziejów drugiego. Tymczasem Kazimierz otrzymał przydomek Wielkiego, który 
się, moim zdaniem, raczej ojcu jego należał, Władysławowi, zwanemu Łokietkiem. Zwłoki zaś Stanisława Augusta 
nocą sprowadza się do kraju, a brukowe piśmidła jak brudne szmaty zastanawiają się, gdzie go pochować. 


Sankcję na stratę Śląska daliśmy za Kazimierza Wielkiego. Lud śląski, który przez tyle lat 
obcego panowania zachował poczucie polskości, wraca do macierzy. Tylko w jakich my to okolicz- 
nościach robimy? 


Francji autorytet upadł. Anglia idzie do porozumienia z Niemcami. Niemcom jest ciasno. 
Bismarck twierdził, że świat słowiański to niemiecka kolonia możliwa nawet do zdobycia drogą 
pokojowej penetracji, stąd pogodzenie Polski z Rosją według Bismarcka byłoby największym 
nieszcześciem dla Niemców. Przeczuwał, że następstwem tego byłby drugi Grunwald. Wilhelm II 
twierdził, że Niemcom wogóle ziemi potrzeba i rozpoczął politykę kolonialną, która doprowadzi- 
ła do wojny 1914 r. Nie strzał w Serajewie był jej przyczyną. 


Hitler wyciągnął taką naukę, że głośno domaga się kolonii, a pocichu realizuje program 
Bismarcka. 


Jeżeli na dziesięć lat ustali się ten stan rzeczy, to marzenia Bismarcka zrealizują się. 
Gdzie jest Duch Polski? 


Miejsce Polski tam, gdzie biegną wielkie linie rozwojowe ludzkości — to dzisiaj zjednocze- 
nie Słowiańszczyzny. 


Żołnierz polski na bagnetach swych niósł zawsze wolność. Tam, gdzie jest walka o wolność, 
tam miejsce Polski, 
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Dwudziestolecie Wiepodległości 


11 listopada 1938 r. w Święto Niepodległości fale A więc w iej chwili odbierają hołd i ci, którzy pra- 
Radia Polskiego rozniosły słowa: cują dla zasady a nie tylko dla osób, i ci, którzy sami 
„len hołd przed grobem Nieznanego Żołnierza jest w sobie zrodzili wartość niezaprzeczalną — podsyca- 
wielkim aktem i uroczystym wymiarem  sprawiedli- jąc nieustanny żar uczucia, honoru i niepodległości 
wości nie tylko w stosunku do uczciwego żołnierza- ducha... i ci wszyscy, których męka... Bogu tylko wia- 
obywatela, ginącego z bronią w ręku w obronie Pol- doma była..." 
skt — ale też i w stosunku do tych wszystkich obywa- Kto słuchał w tym miejscu radia doznał pokrzepie- 
teli, którzy na każdym posterunku wykonywują swe nia, że oto rozpoczynamy marsz w powszechność, sko- 
obowiązki z tym przekonaniem, że świadomie pozo- ro już fale eteru niosą „wewnętrzny rozkaz mobiliza- 
stawiają własne „ja“ na drugim planie, oddając cyjny. 
pierwszeństwo Rzeczypospolitej i Jej prawom. 


Z życia Konfederacji 
Na rynku w Jabłonnie - Lackiej 


Konfederaci obecni na rynku w Jabłonnie - Liackiej w dniu 2.X.38 uchwalają przeprowadzić 
w terenie następującą rezolucję zgodnie ze stanowiskiem ludu podlaskiego. 

Lud Podlasia w uroczystej chwili wkroczenia Wojsk Polskich na Ślask Cieszyński wyraża ra- 
dość podwójną: z przyłączenia się rodaków do Macierzy i naprawienia tym krzywdy dzielącej 
dwa bratnie narody słowiańskie, wyrzadzonej przed dwudziestu laty Polsce. 

Niech żyje Armia Polska, niech żyje braterstwo broni ludów Słowiańskich. 

Lud Podlasia łączy się bratnim uczuciem z hasłem wysuniętym przez Agrarna Partię Ukra- 
ińska w Dolinie: wspólny wróg, wspólna obrona— w myśl proklamacji Włodzimierza Tarło - Ma- 
zińskiego, twórcy ruchu Synarchicznego, ogłoszonej 19 marca 1938 r. Zjednoczenie i wyzwolenie 
wszystkich Słowian pod hasłem wolni z wolnymi — umocni i rozszerzy zasady Polska dla Pola- 
ków, Ukraina dla Ukraińców, Słowacja dla Słowaków, a Czechy dla Czechów — słowem ziemie 
Słowiańskie sa dla Słowian i nie moga być już więcej kolonizowane. 

Lud Podlasia stwierdza, że Naród Polski stanie zjednoczony jak jeden mąż w chwili napra- 
wienia krzywd socjalnych i przykładem swoim porwie cała Słowiańszczyznę, bo tu idzie o to, 
aby zjednoczenie było nie tylko hasłem, ale żywa potęgą. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej stwierdził w zarzadzeniu z dnia 13 września 1938 r., że na- 
stąpiły w życiu wewnętrznym Polski istotne przemiany, miały miejsce nowe a doniosłe inicjatywy 
stojacych przed społeczeństwem zadań, wzrosło w szerokich masach Narodu zrozumienie potrzeb 
czynniejszego współudziału w pracy dla Państwa. 

Pan Prezydent uznał wtedy za wskazane odnowienie składu Izb Ustawodawczych ażeby one 
w pracy swej mogły dać pełniejszy wyraz nurtujących w społeczeństwie prądów. 

Lud Podlasia zorganizowany w Radykalnym Obozie Rolniczym w Konfederacji Synarchicz- 
nej domaga się wprowadzenia w życie tej woli Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i oświadcza 
w niniejszej rezolucji, że do głosowania stanie pod warunkiem wysunięcia swoich kandydatów. 


Jabłonna - Lacka 2.X.1938 r. 


Zjazd kobiet na Podlasiu 


Jak Sokołów Sokołowem mie słyszano, aby się kobiety mia jednak pojawiły się afisze Podlaskiego Klubu Synar- 
zjeżdżaty gromadmie w sprawach społecznych. Od tygod+ chistek. Niewiasty czytają i rade by pójść. Na murach 
czytają: 


PODLASKI KLUB SYNARCHISTEK PIERWSZY ZJAZD OKRĘGOWY 


Sekretariat Okręgowy Podlaskiego Klubu Synarchistek Okręgu Siedleckiego 


w Sokołowie Podlaskim, ul. Pierackiego 1. 


OBYWATELKI! 


w niedzielę dn. 9 października 1938 r. 
w Sokołowie-Podlaskim w sali Kina Miejskiego 


na. który uprzejmie zapraszamy wszystkie nasze członki- 
nie i sympatyczki. 


Przewodnicząca Podlaskiego Klubu Synarchistek 
Okręgu Siedleckiego 
(—) Helena Mazurowa 
Sekretarka: 
odbędzie się (—) Maria Ciesiołkiewiczowa 
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PROGRAM ZJAZDU 9) Wome wnioski | 
10) Uchwalenie rezolucji. 


5 Godz. 11 Nabożeństwo w Kościele OQ. Salezjanów Uwaga: Wejście na salę za: okazaniem zaproszenia, któ- 


© Godz. 12.30 Otwarcie Zjazdu re wydaje nasz Sekretariat pray ul. Piierackiiego 1. 
3) Wybór Prezydium Zjazdu 
4) Powitania 
a) od Podlaskiego Klubu Synarchistek — Przychodzi wreszcie dzień 9 pażdziemniika. Przyjeżdża- 


ob. Maria Ciesiołkiewiczowa ją Konfederatki: ze Stołecznego Klubu Synarchistek. Na 
b) od Zarządu Głównego Związku Synarchicznego progu Sekretariatu Konfederacji Synarchicznej w Sokoło- 
ob. Dr. Gustaw Olechowski wie Podlaskim następuje spotkanie. Synarchistki. Podla- 


c) od Obozu Robotniczego i Służby Folwarcznej— Sia witają białym krwieciem w progach swoich stolicę w 
ob. Stanisław Krawczyk - osobie wiceprzewodniczącej Symarchistek Warszawy. At- 
d) od Radykalmego Obozu Rolniczego — mosfera serdeczna i głęboka, duchem synarchizmu owia- 
ob. Stefan Ciesiołkiewicz na. Są to chwile, w których chwyta się na gorącym uczyn- 
e) od Konfederacji Synamchicznej — ku ideę, staje się to niemal mamacalne, jak ona kształt 


ob. Janusz Nadelwicz-Kremky, przybiera, zda się poszumem myśli ulatuje w bliską może 
5) Przemówienie ob. Haliny Zaliwskiej, członkin* St już przyszłość, a korzeniami wrasta w serc żyznych glebę 
i e rodzimą. 
Klubu Synarchistek E ) , 

„Rola Idei Synarchicznej w budowie Polski Nowej“ gz Se. Edek a> się ma ak a do 
5 NE tai aa : aka ościoła, O.O, Salezjanów. Po powrocie następuje otwarcie 
6) Firzemówienia ob. : aminy  Wilbikowej, członkini St Zjazdu. Otwiera go konf. Helena Mazurowa i składa prze- 
Klubu Synarchistek aa. Walerii Sokoł ARKO TN saa 
Rodzina jako podstawa siły i mocy Narodu i Państwa | w Lece Wałeni sokołowańiej wicoprzewadza 
a IE $ F. czącej Stołecznego Klubu Synarchistek, W ciszy, jaka za- 
7) Przemówienie ob. Wialeriń Sokołowskiej, wiceprzewod panowała po oklaskach, mówi konfederatka Sokołowska 
__ miczącej St. Klubu Synar chiistejk i , tomem pnzyciszonym słowa mocne, docierające do ostat- 
„Kobieta w życiu polityczno-społecznym Narodu i Państwa“ nich rzędów, mówi o wadze udziału kobiet w ruchu ideo- 
8) Przemówienie ob. Pelagii. Szymonikowej, przewodni wym, o domiosłości zapoczątkowania szerszej pracy i od- 
czącej: St. Klubu Symarchistelk czytuje nadesłane z Torunia pismo przewodniczącej Sto- 

„Kobieta w życiu gospodarczym Narodu i Państwa* lecznego Klubu Synarohistek, Pelagii Szymonikowej. 


Toruń — dla Sokołowa na dzień 9 października 1938 r. 


Niebędąc w tej chwili wśród Was — jako przewodnicząca Klubu Synarchistek, — pragnę złączyć się 
z Wami myślą i sercem. 

Najgorętszym moim pragnieniem i życzeniem dla Zjazdu jest, aby stał się zapoczątkowaniem nowego 
okresu w życiu wsi. 

Mówiąc to nie przeceniam i nie wyolbrzymiam roli kobiety. Raczej chcę, by kobieta na wsi doceniała 
swoje zadania — swoją misję w społeczności ludzkiej. 

Czy to w mieście, czy na wsi — nie wolno patrzeć obojętnie na przewalającą się falę życia — nie wol- 
no nie wpływać na bieg jego. 

Jak mężczyzna — to życie usiłuje kształtować — tak i kobieta musi brać w tej pracy udział. — Bez niej 
życie nie može się obejść. Od kobiety zależy przyspieszenie lub opóźnienie rozwoju į nikt jej tu nie zastąpi, 
nikt za nią pracy nie spełni. 

Moment dzisiejszy, wymagający Od człowieka jasnego patrzenia w skłębiony nurt, upatrywania w tym 
klębowisku kierunku i celu, i wymagający nadążania, gdyż pozostającym w tyle grozi zalanie — moment ten 
nakłada na kobietę wielkie obowiązki i wielką odpowiedzialność. 

Kobieta musi sobie uświadomić, iż nadszedł czas w rozwoju życia, w którym domaga się ono udziału 
i współpracy mężczyzny i kobiety. 

Wykształciły się dziedziny tegoż życia i władze w zbiorowości ludzkiej, które muszą być zasbokojone 
i dalej rozwijane. 

Jeżeli społeczeństwo ma pełnią żyć — całe musi być aktywne — czynne i twórcze. Nie może połowa ko- 
bieca spać lub w lenistwie oczekiwać owoców przez siebie niezapracowanych, Kobiecy będ do pracy musi 
być glębiej pojmowany, aniżeli tylko równe prawo do pracy zarobkowej, lub ciężka konieczność pomagania 


mężczyźnie. 

Kobieta ożywiona, przeniknięta energią, radosnym zapałem i mocą twórczej pracy — to ideał, a jedno- 
cześnie błogosławiona konieczność. — To dostojeńsiwo, do którego kobieta jest powołana i dojrzewa na 
szczęście. 


Każda kobieta, w każdym środowisku, przy każdej pracy spełniać może i musi swoje ogólnmoludzkie za- 
dania, wiodące ludzkość na coraz wyższy szczebel rozwoju į dopóki nie czuje ona, że dopiero stosunek do 
życia nadaje jej godność ludzką — dopóty słowo Synarchia, Synarchistka jest pustym frazesem w jej ustach. 

Synarchistkę trzeba w sobie stworzyć — stać się nią z krwi i kości — by nie móc już inną być, inaczej 
żyć. 

Synarchizm bowołuje kobietę do wielkich zadań, ale i stawia przed nią ogrom pracy. 

Synarchistką może siać się tylko kobieta, nie lękająca się trudu ciężkiego — a trud miłująca — bo 
trud i wysiłek roznieca płomień jej duszy — daje moc kształtowania i tworzenia życia. 
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Najpierwszy i największy wysilek — to poprzez pragnienie i pracę obudzenie siebie — przekształcenie 
siebie w nowego człowieka, który może stać się budowniczym nowego życia. 

Przysposobiony do pracy człowiek -~ kobieta ujrzy cały ogrom zaniedbań, które należy odrabiać, cały 
szereg błędów i krzywd, które trzeba naprawiać i szczęściem dla niej stanie się uprawianie zagonu, na któ- 
rym stoi, aby móc przez to służyć ogólnemu celowi ludzkości. 


Widząc jak jest, wiedząc jak być powinno — 


Począwszy od najbliższych sobie zadań żony i 


rodzinę, cały naród, 


będzie kobieta współtwórca nowych form i praw. 
matki obejmie ona dobroczynnym wpływem jednostkę, 


Społeczeństwo i państwo znajdzie w świadomej, mądrej, a dobrej kobiecie najbliższego wspólłpraco- 


wnika. 


Czekają na kobietę wszystkie dziedziny życia jak materialnego, tak duchowego. 

Domaga się jej udziału życie gospodarcze i religijne — nauka i oświata, moralność i. obyczajowość. 
Prawo przy jej pomocy naprawi krzywdy, zniesie bezprawie. 

Samorząd i życie polityczne zyska uzupełnienie. wniesione przez kobiecość į jej wartości. 

Jakiż ogrom pracy i zadań spoczywa na niej. Jak wielkim dostojeństwem i godnością znaczy to ko- 


bietę. 


Musi ona okazać się mężną i silną, — gorącego serca — gotową do podźwignięcia tego ogromu. 
Siły tej — postawy tej synarchicznej życzę nam, naszemu zespołowi — dla dobra nas samych, naszego 


narodu i dla dobra całej ludzkości. 


Następnie Przewodnicząca powołuje do stołu prezydial- 
nego konfedenatki: Helenę Mazurową, Raczkiewiczową 


PELAGIA SZYMONIKOWA. 


Powitania 


Komfedieratka  Ciesiołkiewiiczowa wita wiceprzewodni- 
czącą Stołecznego Klubu Synarchistek i przybyłych nia 
Zjazd gości w dłuższym, głębokiej treści przemówieniu, 
świadczącym o zrozumieniu Idei Symarchicznej i. przywią- 
zamiu do symanchizmu. kobiet podlaskich. Mocno akcentu- 


Gdzie się zjawia Chrystus — tam jest i Maria. 


ùi Marię Ciesiołkiewicz, któwej, zgodnie % programem. 
udziela głosu. 
je molę Twórcy Ruchu Synarchicznego, Włodzimierza 


Tarło-Mazińskiego, co wywołuje silne oklaiski. 

W imieniu Zarządu Głównego Związku Symarchicznego 
witała Zjazd, w zastępstwie męża, Stefania Olechowskia, 
która odczytała kilka słów ma Zjazd Kobiet Podlaskich, 
skreśolnych przez Włodzimierza Tarło - Mazińskiego. 


Gdzie rodzi się Nowa Idea, — tam pojawia się kobie- 


ta, która sercem czującem umożliwia jej wzrost, jej życie. To ież cieszę się niezmiernie, że ruch synarchi- 


czny znalazł życzliwy oddźwięk w duszach Polek. 


Na Zjazd Wasz nie przyjechałem. Witam Was jednak i pozdrawiam jaknajserdeczniej w głębokim 
przekonaniu, że udział kobiet w naszym ruchu przysbieszy zwycięstwo Idei Synarchicznej. 


Warszawa, dnia 7 października 1938 r. 


Zagrzmiały oklaski. 


W imieniu Konfederacji Synarchicznej mówił sekretarz 
generalny Konfederacji. Stwierdził, że poraz pierwszy wi- 
ta Zjazd Kobiet, ia. wszystko co pierwsze, ma w sobie coś 
dziewiczego. Wskazując na różme zastosowamia tego poję- 
cia, podkreślił dziewiczość matury polskiej i ludów sło- 
wiańskich, trwającej w oczekiwaniu na historyczne sło- 
wo nowej: epoki. Synarchizm niesie wam Świadomość, mó- 
wit, kim jesteście i kim możecie być, Wywołał wspomnie- 
n'e tej, co mie ahciała Niemca, która wolała śmierć, niż 
oddać rękę księciu Niemcowi, to prastare wspomnienie 
Wandy — słowiańskiego symbolu bohaterstwa kobiet. 
Wskazał na dwie możliwości wypowiedzenia się narodu 
— zbiorowo, w uczciwym samorządzie lub za pomocą jed- 
mostki, która umie myśleć i czuć za miliony. 


Jako przykład wypowiedzenia się jednostkowego przyto- 
czył myśl, pizenikającą Balladymę Słowackiego. Dwie sio- 
stry jednej matki — chłopki, kochają się w rycerzu — w 
rycerskiej tradycji Polski; ale mie szczera, prosta Alina zo- 
stała żoną rycerza; zabija ją siostna rodzona, i z miej wła- 
śnie robi się typ zdegenerowiamej anysiokratki. Zdradza z 
Niemcem męża swego, fałszem żyje, zbrodmię za zbrodnią 


WŁODZIMIERZ TARŁO-MAZIŃSKI. 


popełnia, aż zasiada ma tronie. A tem tron. ma taką moc w 
sobie, że gdy wyrok: na. siebie wydała, czyniąc sprawiłedlir- 
wość, to niebo ten wyrok wykonało. Zginęła od pioruna. 
W ujęciu zbiorowym, gdy lud chce się wypowiedzieć w 
samorządzie — domaga się uczciwych wyborów, domaga 
się nadaremno, wola jednak marasta i zwał nieprawości 
o sprawiedliwość woła. Wtedy Pan Pmezydent Rzeczypo- 
spolitej w wozpomządzeniu 0 rozwiązaniu Sejmu wydaje 
sąd, stwierdza Konieczność dania pełniejszego wyrazu, 
nurtujących w społeczeństwie prądów. I ta wola. Pama 
Prezydenta z wyżyn szczytu organizacji państwowej wy- 
dana, będzie musiała być wykonana. Dzieje ją wykona- 
ją m tym czy innym: Sejmie. 

Przeto w imieniu Konfederacji. Synarchicznej witam 
Zjazd, w imieniu tej organizacji, która założyła sobie 
wpnowadzić w życie zasady, głoszone przez Związek Sy- 
manchiczny. Witam Was żony i matki, jako te, które sy- 
nów dają tej ziemi, które rodzić i: chować będą bohaterów 
— lwy słowiańskie. 

W imieniu Obozu Robotniczego i 
witał Zjazd Sekretarz okręgowy, Stefan Ciesiołkiewicz. 
W imieniu Radykalmego Obozu Rolmiczego — członek 
CKW. Stanisław Plichta, życząc owocnych zebrań. 


Służby Folwarcznej 
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Rola Idei Synarchicznej w budowie Polski Nowej 


Gdy przebrzmiały oklaski, konf. Halina Zaliwska dała 
krótki i zwarty przegląd zasad Symarchii, rozpoczynając 
przemówienia programowe. W jej przemówieniu pod ty- 
tułem: „Rola Idei Synamehicznej w budowie Polski No- 
wej“ zawarte były podstawy ustroju symanchiczmego, bę- 
dącego wyrazem ducha polskiego, dającego życie grec- 


kiemu wyrazowi — Synarchia; wyjaśnienie istoty współ- 
nządów, które polegają ma czynnym współudziale wszyst- 
kich członków społeczeństwa w kształtowaniu rzeczywisto- 
ści! życia państwowego przy zachowaniu: starszeństwa roz- 
woju wewmętrzmego. Rzecz, podana w prostych, bezpośred- 
nich słowach, wywołała duże wrażenie. 


Rodzina jako podstawa siły i mocy Narodu i Państwa 


W przemówieniu ma temat: „Rodzina jako podstawa. si- 
ty i mocy Narodu i Państwa” konfedematka Janina Wilbi- 
kowa pnzeprowadziła zasadę, że należy żyć świadomie, 
tzymiąc dobro. Położyła nacisk na konieczność stwonze- 
nia warunków egzystencji rodziny, materialnego podłoża. 
na którym mógłby rozwijać się duch ludzki. Praca po- 
winna być mozuminie wozłożoma, tak, żeby w pracy czło- 
wiek się kształcił, poznawał, ćwiczył, żeby z pracy osią- 
gał środki do polepszania życia, żeby rósł. Nie wolno że- 
by w pracy człowiek ginął zmęczony, zagubiony i zgnę- 
biomy. Każdy zagon w pocie dzoła uprawiamy pod chleb 
powiszedmi przez cichych szarych ludzi, przez pracowni- 


ków mieznanych, przyczynia się do stwiemdzenia — dziś 
ludzie mają prawo do tych zagomów, na których tyle po- 
koleń w trudzie się dźwigało. Janina Wilbikowa kładła 
nacisk mia. materialną podstawę rozwoju człowieka du- 
chowejgo, założoną w bycie rodziny i w tym znaczeniu 
stwierdziła, że odbudowa Polski jest w rękach kobiety 
pnzez podniesienie życia rodziny, powołując się na słowa 
Konopnickiej: „A ja wam powiadam, kobieta, gdy myśli 
pomądnie i sence ma czyste, gdy od: czczych umiesienień i 
marzeń jest wolna, och, wtedy kobieta jest świętym ogni- 
wiem, które ziemię z niebem spnzęga*. Istotnie — jest to 
tomowianie drogi „Synowi Bożemu“ na świecie. 


Kobieta w życiu polityczno-społecznym Narodu i Państwa 


Na temat roli polityczno-społecznej kobiety w życiu Na- 
rodu i Państwa przemówiła przewodnicząca Zjazdu, Wa- 
lenia Sokołowska. Podzieliła swój temat na następujące 
pytamia: Czym jest Zjazd? Dlaczego dziś i zaraz? Czym 
jest społeczeństwo — maród — państwo — polityka? Czy 
mależy zamkmąć kobietę w obrębie jej gospodarstwa? Co 
czynić? Chwila bieżąca. Prace najbliższe. 

Odpowiedź na pierwsze pytanie wypadła iak. 

Celem Zjazdu jest całkowita przebudowa życia kobiety 
w rodzinie, w! społeczeństwie, w gospodance — w całym 
jej osobistym i zbiorowym życiu. 

Na zjazdach dotychczasowych Radykalnego Obozu Rol- 
niczego wskazywatyśmy rolę kobiety w świetle idei sy- 
narchicznej i szło wołanie do kobiet. Wołanie odniosło 
skutek. Powstał Podlaski Klub Synarchistek i wyszła na 
jaw jego nola tutaj — ma wsi. Pozostaje nam wyjść ze 
Zjazdu z przekonaniem o tym, jak ważną jest rola. kobie- 
ty ma każdym odcinku życia i te odcinki przepracować 
pod hasłem: Porządek, Ład, Czystość. 


DLACZEGO DZIŚ? DLACZEGO ZARAZ? 


Koniederatka Sokołowska szkicuje obraz, polityczny w 
Europie cytując Umiiwiensał ii wskazuje na rolę Polski po- 
śród! bolszewizmu i faszyzmu, a mastępnie zastanawia się 
nad Uniwensałem Symanchicznym i dlaczego kobieta pol- 
ska musi go znać? Niech się stamie lekturą w wieczory 
zimowe, niech będzie brany sercem przez kobiety, bo w 
nim jest matumek dla ojczyzny, bo w nim jest podniesie- 
nie do godności człowieka, w nim gwaramcja pokoju — 
mówiła i nakazywała przekonaniem głębokim przewodni- 
cząca Zjazdu. Dziś trzeba pracować. Nie — czekać. Nie — 
być wiodzoną w ogonie rozgrywek partyjnych i' czekać, aż 
ktoś zrobi za mas — alle czy w naszym, polskim interesie — 
dia naszej polskiej wsi. 


Samemu stanąć do budowy, nie patrzeć aż czynią za 
nas i wołać, że źle! Skoro źle — budować samemu, bu- 
dować lepiej. 

To głos ugrupowań ROR. w Konfederacji Synanchicznej. 
A kobieta? Czyż wynzeknie się udziału w tym? Będzie 


spała? Nie czyniła mic? Kobieta wsi — więc najliczniejsza 
rzesza. — kobieta wsi? Tej wsi która w Polsce, jako kraju. 
rolniczym, musi mieć głos decydujący, ważki, doniosły? 
Czyż ma czekać? 

Zestaiwiiając kobietę wsi i miasta w różnych czasach i 
przyznając każdej omganizacji jej cząstkę, mówczyni 
stwierdza chęci Podlaskiego Klubu Symanchistek przyłio- 
żenia. się do współpracy w całej przebudowie życia. i okre- 
śla współudział kobiety przez zakładanie fundamentów, 
którym jest macierzyństwo i wychowanie. Twierdzi, że 
tym wlaśnie PKS. stoi wyżej w "wartości, iż rozpoczął 
oiężiką pracę oddziaływamiia. na. najdrobniejszy objaw ży- 
cia kobiety — bo w miej: siła. I staję w podziwie dla ini- 
cjatywy członkiń Klubu Podlaskiego — mówi wiceprze- 
wodnicząca Klubu Stołecznego — iż podjęły pracę dla Pol- 
ski, wielką — dla kobiety — aby ją podnieść do godności 
człowieka i obywatela. 


za 4 


CZYM JEST SPOŁECZEŃSTWO — NARÓD — 
PAŃSTWO — POLITYKA? 


Słyszy się pytania — co dotychczas zrobił Synmarchizm 
dla kobiety? Jeżeli polityką jest stwarzanie każdego faktu 
konknetnego: który tworzy — współtworzy, to polityka jest 
twórczością społeczną, której największym czynem jest 
wychowanie, wychowanie i jeszcze raz wychowanie. 
Z pojęciem społeczeństwa wiąże się poczucie odpowie- 
dzialności za wszystkich. Kto poczucie to posiada, jest oby- 
watelem. Nie jest obywatelem tem, kto mie jest świado- 
mym człomkiem społeczeństwa. Synarchizm budząc w ko- 
biecie poczucie praw i obowiązków, nadaje jej prawdziwe 
obywatelstwo. 


Z tradycji marodowej, z przeszłości historycznej. czerpie 
Synarchizm polskość, gdzie jest najczystszą przykłady: 
Śląsk — powstanie Śląskie, mazury — wśnód obcych set- 
ki: lat strzeżono odrębność narodową). 


Tu prelegeniika. odwołuje się znowu do obrazu Europy, 
wiskazuje na Zjednoczoną Rzeszę Niemiecką i dowodzi ko- 
miieczności Zjednoczenia Rzeszy Słowiańskiej. Przypomi- 
na przynależność do młodej silnej grupy ludów słowiań- 
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skich — każe to pokochać. Twierdzi, że Polska musi jak 
starsza siostra wieść ku potędze młode państwa słowiań- 
skie. Krzepidć w sobie. To polityka — to czyn społeczny — 
to poczucie narodowe — to miłość ojczyzny — *o miłość 
bratenska — to rolla, kobiety w budowaniu pokoju — to 
czyn polityczny, choć bz partyjmiiectwa — to zakładamy 
fundament pod uczciwego człowieka. To jest kobiecy czyn 
polityczno-społeczny, dla narodu. dla państwa — dla spo- 
łeczeństwia. 

Mówiąc o czystości narodu poruszyła sprawę mniejszo- 
ści, powiedziała, że samoobrona nie w napaści, nie w 
zmiiszczeniu, mie w nienawiści — a wychować przecież trze- 
ba ten czysto słowiański i polski charakter w człowieku, 
aby go mie skaził obcy. Wówczas obcy nie mogąc paso- 
żytować — odejdzie, To czym społeczniy, to czyn politycz- 
ny kobiety, zwłaszcza najliczniejszej na wsi. Stać na stra- 
ży tego, co wieś polska zawiera najpiękniejszego w sobie. 
Stimec tej piękności i pracować nad jej rozwojem — to 
czyn społeczny i polityczny. Inne życie miasta, inne wsi. 
To dwie prace różnie, ale ku celowi jednemu, a potęga 
matemialma i moralna Polski jest tym celem — Polska 
Symanchiczna, jako wzór państwa dla innych ludów, jak 
powiedział Tem. który Ruchem Symarchicznym kieruje. 

Rodzima twórczość — ponyw piiqgkma naturalnego wsi: — 
tego, co bliżej Boga i przyrody hodowanie — to czyn i 
społeczny i polityczny. 

Zmieść zakłamamia. Pęd ku miastu — to obce naturze 
wsi — to strata. Zmieść niewolmietwo, stać twardo przy 
włamszit axciie swoim — podnieść godność kobiety wsi. Doma- 
gały się tego najszilachetniejsze polskie pisanki, Rodzic- 
wiczówma — Konopnicka. 

Podnieść godność kobiety, uczynić 
dzialną — to teraz czyn, czyn, czyn. 

Czy znaczy to, że zamknąć należy kobietę w obrębie go- 
spodarstwa i wychowania? 

Nie. Musi wiedzieć co się dzieje — musi współpraco- 
wać. Ale zacząć od siebie — od swoich — od najbliższych 
Działać, głosić, ale dawać przykład — uczyć. 

Taka jest natura kobiety, jej charakter, Może oddziały- 
wać, wziąć w swoje ręce — wieść — być wiodącą w swo- 
jej małej; gromadce. 

To jest wielka praca, w której mężczyzna kobiety nie 
zastąpi. — Urabiać klimat. 

Powiedziiawiszy to, konfederaika Sokołowska znowu rzu- 
ca pytanie: Czyż zamikmąć się? I jeszcze raz kładzie w 
mózgi i do serc słuchaczek prawdłę, że dziś żyć w domu: 
i do domu swego nie wprowadzać tego, co woła wielkim 
głosem ze świata — pragnieniem kobiet aby było lepiej, 
aby było mniej łez i nędzy, że dziś zamknąć się w domu 
wyłącznie to grzech. Ale dom budorwać, jako "wzór dla 
gnomady, dla gromad wiejskich, dla Polski, dla ludzkości 
— to czyn, to dzieło, które bez kobiety nie powstanie. 

Słaby współudziiał uczciwej kobiety i mądrej kobiety o 
wielkim rozumie i sercu, jej wątły głos w życiu narodów 
i państw, jej nieśmiałość i lenistwo: dały zamęt w świecie. 
Trzeba to naprawić. W ustroju życia: synanchicznego jest 
miejsce dla kobiety ważne. 


ją współodpowie- 
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GO CZYNIĆ? 
Po pierwsze u siebie, po drugie — wśród swoich, po 
trzecie — zmziesząć się. Po do? Aby się kształcić, pogłę- 


biać, brać co symarchizm daje, oświecać wzajemnie — sło- 
wam: Organizować. Tu mówczyni daje wyraz swemu naj- 
głębszemu przekonaniu. że kobieta odpowie, że wykona, 
już stamiie do; pracy, da wynaz ziemi swej najbliższej — 
ziemi podlaskiej, będzie wzorem pracy społcczmo - oby- 
wiatelskiej dla imnych okręgów. 

Kobieta winna prowadzić pracę ma dwóch torach: sobie 
fi miejscu. Musi ją prowadzić w sobie i w społeczeństwie. 
Ład i radość zrobić w domu. Dokonać naprawienia wielo- 
wiekowej: krzywdy ludu wiejskiego, jako własnego tego 
ludu dzieła, wyrosłego zeń następstwem czego będzie przy- 
bliżeniiie chwili powstania sprawiledliwego ustroju spo- 
łecznego — przybliżenie Rzeczpospolitej Synarchicznej. 

Cytując słowa „.Samomząd musi być wymazem istotnego 
układu sił w Narodzie, musi być istotnym samorządem. 
Niie wolno nikomu usuwiać się od spełnienia obowiązku. 
Każdy Polak mie tylko mia prawo, ale i obowiązek ważyć 
na szali losów swej ojczyzny i trzeba to zrozumieć, że 
Polak — jeśli głosuje — jest siłą polityczmą i działa poli- 
tyczmie, a jeśli wstrzymuje się od! głosow'aniia też waży po- 
litycznie na. szikodę polskości“ — prelegentka rzuca myśl 
zakładania Kół Kobiet Synanchistek w każdej wsi. Mówić, 
poprawiać, miłować ludzi — to droga i zwycięstwo kio- 
biety nie w grze politycznej — ale w umiłowiamiu — przez 
dobroć serca czynić ład. 


CHWILA BIEŻĄCA. 


Poruszając wybory do samorządu komiederatka Soko- 
łowska podnosi konieczność jak majżywszego udziału w 
nich kobiet w celu zaważenia w kierunku wprowadzenia 
do samorządu ludzi, będących odzwiemciadleniem potrzeb 
di woli ludności. Tem sam powód warumikuje postawę ko- 
biet wobec Sejmu: przyszłego, wobec możliwości lub nie- 
możliwości głosowania na swoich kandydatów zgodnie ze 
stanowiskiem CKW. Radykalmego Obozu Rolniczego w 
Konfederacji Synarchiczmej. Wybory bowiem jako czyn 
obywatelski polegają na wzięciu odpowiedzialmości spo- 
łęcznej i muszą być oparte na możności wzięcia jej na sie- 
bie w istocie. 

Prace najbliższe, organizacja i ustalenie programowe. 

Uniwersał Symarehiczmy skierowany jest do wszystkich 
ludzi dobrej woli. Czyżby kobieta wiejska nie poszła za 
swym. głosem? 

Uniwersał Symamchieczmy mówi: „podstawami życia. spo- 
łeczniego, jednostek, narodów, państw i zespołów muszą 
być — Prawda, Dobro i Sprawiedliwość”. 

Czyż więc kobieta może nie czynić, nie działać, kiedy 
mężczyzna podjął walkę z zakłamaniem, fałszem, kłam- 
stwem, złem i krzywdą? 

Wymowmne pytanie komfederatki Sokołowskiej otrzyma- 
ło odpowiedź w burzliwych oklaskach ma rzecz prelegent- 
ki i Uniwensału Synarchiczniego. Było to istotnym wyra- 
zem — że zebrane ma Zjeździe kobiety ziemi podlaskiej 
rozumieją, czym. jest Uniwensał Symarchiczny w budowia- 
miu lepszych warunków żyaia ludu wiejskiego. 


Kobieta w życiu gospodarczym Narodu i Państwa 


Na temat „kobieta w życiu gospodarczym Narodu i Pań- 
stwa“ zamiast mnicobecnej przewodniczącej Stołecznego 
Klubu Symarchistek Pelagii Szymonikowej, przemówiła 
konfederatka Stefania Olechowska. Prelegentka oparła się 
na zasadzie, że ład i dobrobyt powstają ze ścisłej wspól- 
pracy silnych rąk z silnym mózgiem, uzupełnionym czu- 
jącym, kobiecym sercem. Podajemy początek i! koniec jej 


przemówienia, gdyż część środkowa była skrócona ze 
względu na ograniczony czas użytkowamia sali, a sprowa- 
działa. się do uzasadnienia głębokiego i rozwinięcia wyżej 
podanej zasady przewodniej. 
Podstawą ustroju życia apołeczmego, czyli życia w gro- 
madzie, powinny być Prawda, Dobro i Sprawiedliwość. 
Ale ta Prawda, Dobro i Spnawiedliwość same nie przyj- 
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dą. Czowiek musi je stwonzyć sam, pracą nad sobą, nad 
własnym charakterem, wtedy dopiero mogą one zapano- 
wiać. 

Mówić będę najpierw ogólnie, aby m tego przejść na spe- 
ajalne zadania kobiece. 

Mam Wam mówić o zadłamiadh gospodanezych w synar- 
chiczmym układzie i co musi czynić kobieta na wsi, aby 
ten symarchiczny uktad predzej zapamował i aby dał pra- 
cę i dobrobyt wszystkim ludziom ma ziemiach Rzieczypo- 
spialitej, 

Macie wielki kapitał w sobie, który może was zaprowa- 
dzić w to wielkie, lepsze polskie Jutro. 

Macie ozujące senca, macie zapał, macie dobrą wolę i 
zrozumienie, że my przychodzimy do was najszczerzej, 
po siosftrzamemu. Że chcemy naprawdę nie gadaniem sa- 
mym — a czynmie pomóc wam podnosić życie polskiej 
wisi kw coraz lepszemu bytowłamiu. 

Kobieta ma swoje zadania, swoją prace, mężczyzna 
swoją. Ale w teji pracy wzajemnie sobie pomagać muszą, 
aby było dobrze. 

My tu przychodzimy, aby wam wedle możności, a z 
najlepszego serca, woli i mocy służyć radą, pomocą, nau- 
czyć co same umiemy, pomóc zbudować synanchiczny ład 
w waszym małym państwie, w waszym domu. Chcemy — 
aby tu ma tej Ziemi Podlaskiej, gdzie najpierw zrodził się 
oddźwięk ma. synarchiczme hasła i ideologię — powstało 
ognisko prawdzwie synarchicznego życia — wielki: przy- 
kład dla innych. Chcemy, abyście tym przykładem całej 
Polsce świeciły pokazały, że można na małym skraw- 
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bu ziemi — w małym gospodarstwie żyć kulturalnie i po 
Bożemu — pięknie! i 

Stwómzcie mały oŚmodek chętnych. Orgamizujcie się sa- 
me. Popierajcie współdzielczość, popiemajcie i nakłamiajcie 
wiaszych mężczyzn, aby współpracowali ze wskazówkami, 
dawanymi im przez członków Związku Synarchicznego. 

Chcecie — przyjedziiemy do was na dłużej, staniemy vra- 
zem Z: wami do roboty, pokażemy, co robić, aby podnieść 
wasze dochody, wyzyskać wszystkie możliwości tych dor 
chodów — miamuczymy was higieny — aby podnieść zdno- 
wie na wisi, aby umiejętnie, wygodnie, a pieknie urzą- 
dzić chaty i naokoło. chat. Aby każdy, kio (u przyjedzie, 
powiedział: cóż to za pięknia. wieś. 

Nauczymy was szyć, gotowiać, aby urozmaicić jedzenie, 
podmiieść smak, pokazać, że w najskromniejszych warun- 
kach można życie miło i ładmie urządzić. Naradzimy się 
wspólnie i zbadawiszy warunki wasze i możliwości, może 
dopomożemy wam, aby wytworzyć jakąś pmacę, jakąś wy- 
twónnię, która wam dochody podniesie. 

Jest tyle do zmobienia na polskiej wsi, aby się stała po- 
dobna do wsi ma Zachodzie Europy. 

Z tym przychodzimy, synarchiczny ład w Polsce budo- 
wiać, 

źle jest, gdy kobieta zajmuje się plotkami, cudzymi 
sprawkami: itd., ale przypuśćmy, że zajmuje się czymś 
dobrym — sprawa Społeczną — biega ma zebrania, na wie- 
ce, a tymczasem dom opuszczony itd. Trzeba umieć 
wszystko pogodzić. 

Ład synanchiczny musi być zaprowadzony ol tej pierw- 
szej komórki — jaką jest Rodzina. 


Głosy z sali i rezolucja 


Po skończeniu części! programowej. przewodnicząca ogło- 
siła nazwiska wybranej Komisji dla. opracowania rezolu- 
cji. Podiczas obrad Komisji przemawiali w wolnych wnios- 
kach Stefan Ciesiołikiewicz ma temat kulturalnego rozwią- 
gania kwestii żydowskiej w myśl zasad Uniwersału Sy- 
nanchicznego. Przemówienie konf. Ciesiołkiewicza spotka- 
ło żywe przyjęcie. Następnie konfederatka Bolesława 
Skioczylaso'wia dotknęła bolączek finansowych wsi jak ży- 
wej ramy. Wszystkiie kobiety nagle przemówiły i atmosfe- 
ra zagrała: jak w borze., Na zmiak przewodniczącej uciszy- 
ło się. Odpowiadała: konfederatka Oledhowska. Poruszona 
przez konf. Skioczylasową potrzeba  Imstytutu Celowości 
Gospodamczej od strony zagadnienia majbamdziej bolesnego 
i krzywidziącego, wykazała maz, jeszcze, że Synarchiczna 
Reforma ustroju piiemiężnego: nie. jest zagadnieniem takiie- 
go czy inmego poglądu. ekonomiczniego, lecz zagadmieniem 
natury moralnej, stosunku człowieka do człowieka, za- 
gadmiemiem istotnego życia È rozwoju wisi polskiej. Pi- 
sziący te słowa przeżył wówczas maocznie świadomość za- 


ahodziącegio zjawiska. Na mównicy przewodnicząca z my- 
śli i uczuć synamchicznych utkana, a dołem na 
sali zbiorowa mana knzywd! socjalnych, uśpiona jeszcze w 
swej. świładomości, ale żywa w azuciu bezpośrednim. Nie- 
bywała w dziejach chwila organicznego zrosiu celu Tog- 
wiojowiego z. własnym podłożem, z glebą wulkaniczną. 
Wówczas zrodziłty się pytamia. Co łatwiej: czy posunąć lud 
o szczebel rozwoju, czy wykornzystać jego stan obecny dla 
diontaźnych celów? — Synarchizm wybrał nzecz trudniejszą, 
ale pewną, to też jeśli chodzi: o jakieś domaźne efekty, mo- 
że być zdystamsowany przez tych, co gonią za doraźnym 
zyskiem, ale odstąpić nie może, bo przestałby wtedy być 
Synarchizmem, zszediłby nia man.owice. 

Ileż ofiarmości i realizmu wymaga chwila 
Synanchistów, aby mie schodząc ze słusznej: 
dokonać już obecnie mzeczy konkretnych. 

Tymczasem nadchodziła, konieczność zwolnienia sali. 

Przenwamio dyskusję i Przewodnicząca odczytała złożoną 
przez Komisję nezolucję: 


obecna od 
drogi mogli 


W wielkim dniu kobiet podlaskich, w dniu zbiorowego zespolenia się z ideą synarchiczną, 
uczestniczki Zjazdu Podlaskiego Klubu Synarchistek w Sokołowie Podlaskim stanowią: 

1) Zasady ideologii synarchicznej wszczepiać mocno w synów i córki swoje; 

2) mężom i braciom swoim być pomoca w pracy dla idei i współdziałać z nimi na polu 


gospodarczym, społecznym i politycznym; 


3) być ostoją narodową polskości, która wolność niesie wszystkim ludom słowiańskim, a w 


następstwie całej ludzkości. 


W przekonaniu, że te trzy punkty powinny stać się hasłem zdobycia praw swoich w samo- 
rządzie i sejmie droga wyborów, jak również akcją organizacyjną, Zjazd innych punktów nie 


wysuwa, ydyż wszystko dalsze w tych się już mieści. 


Ogrom zadań, jakie stoja przed kobie- 


ta polską oczy tylko straszy, ale ręce sercem i rozumem kierowane wykonają wszystko. 


Rezolucję przyjął Pienwszy Zjazd; Kobiet Podlaskich 


długimi serdecznymi oklaskami, powtarzanymi w podzię- 


kowaniu prezydium Zjazdn. 


Redaktor: Janusz Nadelwicz Kremky. 


Wydawca: Zarząd Główny Związku Synarchicznego. 


Druk. B-ci Drapczyńskich, Warszawa, Piusa 15. 


